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Angelika Żarczyńska: Co Pan wnosi dobrego jako wykładowca WSZ-SW?
Dr. Inż. Dariusz Kłosowski: Mam nadzieję, że wiele dobrego i samo dobro. Z punktu widzenia merytorycznego wnoszę doświadczenie i praktykę. Zagadnieniami, które przedstawiam na zajęciach, zajmuję się prowadząc własną działalność gospodarczą świadczącą usługi szkoleniowe, wdrożeniowe i audytowe w różnych organizacjach. Prowadząc zajęcia zawsze staram się odnieść przedstawiane treści do praktycznych przykładów zaczerpniętych właśnie z licznych przedsięwzięć, w których brałem udziałem. Z ludzkiego punktu widzenia to traktuję studentów podobnie jak klientów – z szacunkiem, serdecznością i przyjaznością.
Angelika Żarczyńska: Jakie jest Pana największe doświadczenie?
Dr. Inż. Dariusz Kłosowski: Wydaje mi się, że pełnienie funkcji kierownika akredytowanej jednostki certyfikującej systemy zarządzania pracując na stanowisku Dyrektora ds. Certyfikacji i pełniąc funkcję Pełnomocnika ds. Systemu Zarządzania. Myślę, że to było takim istotnym doświadczeniem, a czy najważniejszym, trudno jednoznacznie ocenić. Realizuję wiele przedsięwzięć szkoleniowych, wdrożeniowych itp. i każde na swój sposób jest ważne, jednak przemija i zaraz pojawia się następne.
Angelika Żarczyńska: Jakim osiągnięciem mógłby się nam pochwalić?
Dr. Inż. Dariusz Kłosowski: Mam trochę medali i dyplomów ze szkolnych zawodów lekkoatletycznych oraz studenckich koszykarskich, ale mam nadzieję, że najważniejsze osiągnięcie jest jeszcze przede mną.
Angelika Żarczyńska: Jakie ma Pan zaineresowani?
Dr. Inż. Dariusz Kłosowski: Myślę, że każdy człowiek powinien mieć hobby. Lubię włoskie Vespy (tj. skutery) i mam ich kilka oraz interesuję się zagadnieniami wizerunku osobistego i korporacyjnego, jak również stylem (tradycyjnym, klasycznym) otaczającego świata, (nieruchomości i ich wnętrza, samochody, ww. skutery itp.). No i oczywiście lubię sport – przede wszystkim dyscypliny składające się na triathlon, czyli bieganie, jazdę rowerem i pływanie. Koszykówkę już odpuściłem, wolę pamiętać siebie jak trenowałem i grałem kiedyś, a teraz to nie to samo.
Angelika Żarczyńska: Jakie ma Pan plany na przyszłość?
Dr. Inż. Dariusz Kłosowski: Dalsze prowadzenie własnej firmy i praca na naszej Uczelni. Dobry byłby zapewne dalszy rozwój naukowy w kierunku uzyskania habilitacji, nie mniej jednak trudno jest to uzyskać, jeśli się nie jest w tzw. systemie na bardzo dużej Uczelni realizującej dużo projektów badawczych.



Angelika Żarczyńska: Czym się wyróżnia Pan spośród wykładowców WSZ-SW?
Dr. Inż. Dariusz Kłosowski: Może nie jako wykładowca, tylko partner merytoryczny Studiów Podyplomowych Zarządzania Jakością, które wspólnie z naszą Uczelnią zorganizowaliśmy 6 razy (do 2011 do 2017 roku) w specjalności ogólnej, a nawet motoryzacyjnej i żywnościowej. Zawartość programowa, podział na moduły, w sumie 11 certyfikatów ze studiów, prowadzenie zajęć oraz dobór i rozliczenia innych prowadzących – wszystko było po mojej stronie. Niestety, pomimo dużej atrakcyjności studiów, ale bez dedykowanego i aktywnego marketingu, nie udało się po raz kolejny uruchomić tych studiów w tym roku akademickim, ale głęboko liczę, że w przyszłości wrócimy do nich.

